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OD BANKU P AŃSTW A, 
Do losowania 5% biletów B~lllku I-szej emisyi 1860 roku, 

trzeciego dziesięciolecia, dokonanego w dniu 19 maja 1887 r., 
z&lleklarowuno przez właśuillieli tylko 3il biletów na snmę rs. 
]t;)8,600.- W obec zatem niedHstate/zności tej sumy, zamortyzo· 
'Wilno za pomollą losowania z ogólnej liczby znajdujących się IV 

obiej!u biletów wzmiankowunej emisyi bieżącel!o dziesi ęciolecia 
jeszcze 18,1~3 bilety na sumę 9,886.(;00 rubli, tym wię" sposobem 
zumertyzowuno wogóle 18,494 bilety na sumę rs, 10,025,200,­
od którYllh bieg procentów ustaje z dniem 1 Listopada roku 
bieżąIlego. 

Biorąc na uwagę, z jednej strony, iż większa ezęśó wylo­
sowanyllh 5% biletów przeznuczona została uo amo[·tyzacyi bez 
~adeklu[·o wania onyllh prze? posiadaczy, którzy wskutek tego 
mogą nie wiedzieć o wyl,osowaniu znajdujących się w ich ręku 
biletów,-a z dl'u~óej strony, że i te osoby, które uczynity de­
klarallyje co do przeznacunia ich biletów lIa umo[·zeni&, mogły 
już po podaniu o wYllh dekhu'ullyj zbyć tukowe bilety w trzecie 
ręlle, nie upl'zedziwilzy nowonabywllów o pouania onych uo u-

morzenia-Bank Państwu Il~uj'e się w obo\viązku zwrócić uVlalP~ 
publicznoślli na wyż wyruż&1łe oko-licznośui, ,yzywując wszystkr~1t 
posiadallzy 5% biletów I emisyi, ażeby, choąo uniknąć strat, 11l'(J'" 
gących dla nich wypłyn1ł~ z opóźnienia w sldad:m/U wylosowll. 
nych biletów do rea1izacyi, informowali si~ w tabelach l()so~V4ń 
przy czem Ilepozyta['yjueze Banku, j'e!!o Kanto[·ów i OJdziałów, 
nie posiadają'.!y w r~ku numeró w deponowllnych p'·zez siebi6 
biłetów, a rÓlvnież i oS'Oby które zło:!:yły do depozytu w Banka, 
j'ego Kanto'rach i Oddziałach biłe'ty przed rokiem 1880, \t obeG 
u"zynionej w tymżtl roku przez BlInk: zamiany hiletów 2.0'0 

I 
dzie:ięciolecia, na bile ,ty a-,go, dziesięlllOlecia pod innemi num';,­
[·aml,-zoohoą przelll ullzymemem kwerendy w tabelallh lo~owańł 
zasięanąć z miejs c ~dzie ic'h bilety były depono wane d.,kfad­

! nyct) wiad'0mośui o nUIn'el'uc'h takowych biletó\v. - Nadto Bant 
Puństwa nadmien,ia, iż po dzień 1 Inaj.a 1887 r., z liczby bile­
tów wyloso w'lnych do amortyza"yi w latach 1881-1886 r. nie 
złożono do realizacyi 7882 biłe~ów, na romę rs. 13,641,a.>0. 

(3-1) 

W, d ,. B' . \ - Straszne .• kat/fi niedozoru - Z nąbrow~J-górnłezej kOl'ee-la omOSCl lezące, nad dziećmi. - Z Rawy korespomlent nadZ pond( nt n~B'Z pisze. Minęło już pa[·ę miesięlly 
pisze pod uniem 2 b. m. CI) następuje: od wysłuma uo Was mego li,~tu, z tej okolill1 

/Iii;! d -,., Kred. Włościanka ~N. ze ~s~ ... ~n,ów wyaz,I!\ IV pl'zemysłll kop~lniancgo i fabl'yczuego.-
Z ~P':.wozkłan"~t.ll..OW. b" pole, zostawIwszy r l ęCIOll1lesłfJczne dZiecko Z:lpewne sądzą Ilzytelnicy, że chcę im dzi-

t-gokó·- da zkwy . em ł r rO.llz!!.em ze I anIU pod opieką CI> ośmioletniej dziewczynki, siej d 'mieść o jakimś wypadku śmierci w 
Oz (III IV y['e cyl g ol,neJ .LowarzyE'twa W ...' b ' . 'k k. Ó ' I' b 
k d 

. I ' d czasie lej meo ecnoscl p['osla .od I'y kflpl1 mln w fub['Yllo, Nie-wypadków ta-
te ytowego zlems cleU'o o uzytuno spra wo- b ł J, b' d'ł ł k 't k' , k' h l.. 

zdunie z działalności ~a Ilzas cd 113 listo- y razem .w IZ, le, IVs~e ( o, o y.s l, I le vywa parę na miesiąc, a ezu.zeO'ółoW8 
d d 13 ' b Z d odgryzł oblfldwlc rę<,e D1emowlęClal DZleClDa ich opisywanie byłoby bezcelowem. "'Don(). 

P? lldr. ~. l ~ ~uJa~.. e sprawoz b~- dotą i żyje i leczy się w szpitalu. Fakt Etiliśeie już, że duia. 2 ,vrześnia b. r. odpra-
nlla o~a( ujemy Się, ~e stnn

t 
czynny ~ł oburzający i trudno nie rzu0ić kamieniem Wlono tu żałobne nabożeństwo za duez~ 
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r. 3'31\7v, wra~ z epolz0Y7e8m9u 2wl~nos[ potApienia n6 matkę za stl·aszne kalelltwo' H l '. dl ń Ś' bl' ,oJ rs., z ('zeO'/' o, o rs, l b ~ . ś . ć d" W . 8. p. emp a I ze u po wIęcono ta. [c~ 

stanowią (lożyllzki zabyp()tekolV~ne na 3,296 . Ud I~oze IDlel' k,Z~0~l'ly. shom~I~~szy p~miątkową, wmurowaną w ścianę miej. 
mujątka~h ziemskich. Wysokość pożyllzek Je n~ n~ w~run·1 .Y u na,szyc, w. ')Slllan, scolvego kościołka, OLÓŻ U. od!1'ję, :!:e ś. (>'. 
, '6'. d 100 bl' d bl' k '230000 na D1cmoznosć matkI-włoślllankl 0pICkow'a- Jan Hempel urodził się we wsi Dnl·eo gut,. 
Jest.l zn? ,o. .ru 1 o [S? ' nia się swe m dzieckiem gdy:!: praca cały lubelskie; w 1818 r., zmarł zaś \V Suche-
rubli; najwięceJ pozyllzek wynosI sumę od . . , '... J 
10000 l 15000 . bl' R t '. k Jej czas pochłallla - ZnajdZIemy duzo wa- dniowi e, stolicy \Vstlhoaniegn okręgu gar-

, ( ~ " I U [. !I Y poz~oz owe, runków łagodzących winA. n'c ego KI' P l l' () w d· 19 t . 
pr:tynalezne lowarzystwu IV okl.e8[e spra- , . ., 'fi. l Z • o sueg , Dl'1:l S yczllIlQ 
wozJawllzym, wynosiły 4,628,280 rs. 50 k,; ~['udD1eJ ?spraw[edhlV[ć tyC?" któ,'zy 1880 r. Znanym on był pOlVszeohnie Z 

na to wpłynęło 3,;H4,143 rs. 9 kop. _ mając ,w~2'elkIe ~ane dl~. ooh~omem~ swych Z nieposzlabwllnej, nit?dy i niczem niesk,,-
W ciągu tego półrocza \ł ysta wiono na robotOlk~w od nleSZ?zęsClll, me ezym,ą togo. żonej prawości i śumiennuś0i; spra wiedli wy, 

spr~('daż publiczną za nieopłacenie rat 414 ~ p.rzeClągu o~tatlllch t.[·zech tyg~dlll p['zy- wz~lędny i wyrozumiały zwierzchnik, zacny 
IDlljątków ziemskillh, u z tego sprzedano WieZIOno do .szp~tala tutelsz~go dwoch chłop. i pra'wy obywatel kraju, pozostawił po so· 
90: w dy['ekcyi szczegółowej warszawskiej C?W - IO-clO I 16.t? letlllego, z których bie niekłamany żal w pośród tych, k~órz:y 
17, w kaliskiej 20, IV piotrkowskiej 6, w p[e;wszemu koło ?~ klerat,u ~Otl'ZllSkllło o by~ znali ~o bliżej i mieli t!pos~bność oceni~ 
radomskiej 15, w kielecl<iej 5, w siedlellkiej dw,te ręce powyzeJ ł,okCla I zdarto kawał jego szlachetne chęci. 
8 IV płollkiej 13 w suwalskiej 2 w łom- sko['y z krzy:!:a, dl'U!!lemu zaś ur'Ha:ło eałq. Projekt czytelni dla J.'&botników f~brycz. 
ż;óskiej 4. W dyrekcyi sZllze~ół'owej lu- I'ęn:ę, i ze:wato skórę z polowy. pl.eców. nyllb i kopalnianych upadł; spotkaŁ go ta­
belskiej w ciąl!'u "kresu sprnwozdawllzego Czyz to nIe straszny wyrzu~ s~m[ellla. ~l~ ki sam los, jak: i wezystkie inne pl'ojekt~ 
nie sprzedano ani jednych dóbl' <,to warzy _ tych, ,w pl'u{}y ?la których .(.11 , nIeszllzę~h WI tutej&1ze. 
8Zonych przez licytacyję . _ Ulg W opiacie zostalI kakka~l,? cz~ osłon,~cle koła kle:a- Do krytyki I'I'szyący w czas 
rat póh'ocznych udzielono: z PQwodu gra- tu tak, b>: zbh~yć S,lę ku memu b~ło n[~- A do czynu niema. nas. 
d.obi(.lll\ 2, z powodu nieu[.odzuju sa, z po- po?obna~ Jest n~emozebnem? PrzepIsy 'p~h: O stosunkach adlItlDi5tracyi kopalń i fa-
woou poO'orzdi 25 woaóle dano ulO'i 63 Cy.JU6 D1gdy D1e dopną swego celu, Jeleh bryk do swych robotników pomówię nieza-
na sumę r-68,08H I'S: '" ,.., n!e u~kwi w Iłl~yś~e ~p'ołe,!lzeóstwa ten pew- dlugo w oddzilc'lnym liście. 

FUlIdusz ['ezerwowy Towarzystwa wyno- D1~, ~ wype.łman.te IC~ Jest 1l'l?l'alnym ow- Suum-cuiql,e. 
sił 7,050,a72 rs. 90 kop.; nieruchomości w[ąz.kl~m ~az~eg? Ntech k:azden dba, ~Y - O BąlJrowłe 6órnic~ej,~ pisze 
wł:aenoscią l'owarzyRtwa będące, reprezen- ochrllm~ó zycl? I zdr~wJe swego. r&botn~- korespondent do "Gaz. Kiel": Cztery 
towały warwać 712,755 rEi. 81 1/, kop., a ru. ka, a D1e będZIemy mleć t!lu mestu-z.t;S.lI-, osady sldadl1Pł się na Dąbrl')wę·~órniczł '" 
hOllluśei oszacowane zostały nil 87,~02 rB. ~ycb, co wlokąc nędzrły lIywot, I!tł ' cu~za- poW!. b~~łzió8kim ł ~ąimujlł' przestrzeń '" 

90 kop. telD 8połecz~ńeOwa. B. Ob'Wlodzle ()'koł9 6 Wł6rBi "''yooez"",., wraz ż 
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/ZrUntami włościan należąccmi do osady 
Stara-Dąbrowa. W Dąbrowie jest kilka 
fabryk i kl)pa,ló, pl'zeważnie należl}<-'ych do 
cudzoziewców. Ludność 'ogółem wynosi o­
koło 27 tysięcy, z tych U,848 jest stałych 
mieszkańców, 1,\ reszta przybysze mieszka­
jący za , paszportami. , ,2ydów zamieilzkuje 
w Dąbl'owie pl'żeszło tys~ąc, niemców oko­
ło 6 tysięcy, a fl'ąneuzów, rosyjulI i wło-

fabryce przędzy p. Dietla, należącą do 
dóbr Sielce, p. Dietel nabył i po ogl·o(}ze· 
niu zapt·owadził o~ród i park, co wielce 
ozdobi tę miejscowość i odświeży powie­
trze; że zaś w punkcie tym od granicy 
już wolno wznosić budowle, zatem miejsco. 
wość ta może się znacznie podnieść i zabu­
dować. 

Wnieśli po rs, 3 za dru/l'it'> pół,ocze 1887 r: Skórze· 
w&ka Tekła-Cholewicki Jan-Strzyżowski Antoni­
Markowski Winr.enty-Niklewicz Jó7,ef - Zukowicz 
:Mal'yja-Kleszczowska Józefa - Rzeżyńska Ludwika 
-Goliński Nikodem-Jakubowski Julijan - Filipski 

Karol. 

- Przemysł górniczy. W tych dniach, wy­
szło urzędowe sprawozdauie o przemyśle górniczym 
w pailstwie rosyjskiem za rok 1385. Złota wogóle 
wydobyto 2,015 pudów, mniej o 162 pudy niż w 1884; 
zmniejsze,nie się to jest na~tępstwem odkrycia pias­
ków zawlerającvch zloto na terytoryjum cllińskiem, 
dokąd tez wielu robotników si<;l udało, Sl,tlbra otny· 
mano 683 pudów, o 44 pudy wię5ej niż w r, 1884; 
cyllku, którelW produkcyja RkJneertowar.ą jest ID 

gub, pz'otrlcowskiPj, wydobyto 279 tys. pud,; z tego fa­
bryka Emma von Kramsty w Sosnowicach przewal­
cowała 198 tys, pud. blachy cynkowej, Wogóle nad­
mienić należy, że sprawozda.nia departamentu górni· 
czego mocno się opóźniają, nie naśladuHc ani depar­
tamentu rolniczego, ani celnego, który już ogłOSił 
sprawozdania za rok 1886, 

chów-blizko 600; I 

Stara-Dąbrowa naj nędzniejsza pod ka~, 
dym względem. Domostwa ,uaz z innemi 
zabudowaniami gospodarilkicmi znajhjl} się 
w_ opłakanym stanie, bo sklecone są nędz­
nie z drzewa i przytem wielka nieczystość 
W nich panuje; drogi (ulice) w czasie nie­
po/Zody pełne błota i wybojów. 

Starą-Dąbrowę zamieszkują pl'zeważnie 
rolnicy, których synowie już tracą ochotę 
do pługa, a biorą się do gómictwu lub też 
pracują po fabrykach. Tacy też ~!1rdzą już 
'ubiore.m swojskim, w jakim chodzili ich oj­
cowie' a spr3wiają sobie modne tandetne 
odzienie u żydów w Będzinie, oddalonym 
od Dąbrowy o trzy wiorsty. 

Za Starą-Dąbrową leżą osady: Reden, 
Huta.Bunkowa, Mydlice i Ksawel'y, a wię· 
kszą (\zęść mieszkanców tych osad składa­
ją: fabrykanci, gómicy, rzemieślnicy, kup­
oy, urzędnicy, szynkarze i t. d. Handel 
cały pI'8wie jest tu w rękach żydów, któ­
rzy umieją wyzyskać każde~o; lecz od kil­
ku miesięcy mają na szczęście współzawod­
niczkę uczciwą, a tą jest spółka spożywc7 a 

Nauzieja", założona Zl1 staraniem dwóch 
~rzędników gÓl'Uiczyoh: Kahksta Dąbrow~ 
B kiego i Feliksa Kwietnia. Spółka ta ist­
nieje od początku maja 1886 r. Przewod, 
niczącym w tej pożyt.ellznej spółoe jest p. 
Feliks Kwiecień, 

Karczem w Dąbrowie pełno i to głównie 
żydowskich. Liczba ich dochodzi do 40 i 
Z każdym rokiem się zwiększa. W kal·cz­
mach po każdym, tak nazywanym ngeltagu» 
czyli wyplacie, z;!romauzają się fabrykanci, 
górnicy i inni robotnicy, i piją na zabój, 
a żony ich i dzieci żyją w domu O kawałku 
suchego chleba, 

Karczma, według dobrego zapatrywania, 
powinna być miejscem, gdzieby sill SellO­

dzili ludzie dla llI1I'ady nad jakąś ważniej­
szą sprawą bliżej ich obchodzącą, dla po­
gawędki, przeczytania gazety lub zabawie­
nia się po ciężkiej pracy, ale nie dla pija­
tyk, awantur i łajdactw,jakie odbywają się 
niemal w każdym szynku. 
Dąbrowa posiada także czytelnię, zło­

żoną z kilku tysięcy k/3iążek, któl'e każdy 
może wypożyczać do czytania. Cóż z tego 
jednak, hiedy ksiąŻKi znajdujące sill w niej 
są albo nauko we, pl'zeznaczone dla ludzi 
wysoko już wykształconych i dlatego nie 
każdy może je czytać i zl'ozumieć, albo też 
powieści stare, tłumaczone z fl'ancuzkieO'o i 
innych języków, Opl'ÓCZ tego, zanadt; u· 
ciążliwe warunki naznaczono dla wypoży­
czających książki. I tak, Opl'ÓCZ 30 kopie­
jek, które tl·zeba miesięcznie wnosić do ka­
sy biblijotecznej, składa się jeszcze po pół 
rubla jako zast.aw od każdej książki, którą 
się bierze do domu, Przez to zaś niejeden 
uboższy człowiek chociażby chciał, nie mO­
że korzystać z czytelni. 

- W Zgie'l'~u odkryto towarzystwo 
akcyjne z Krlmitzau, pod fil'mą J. F. Kiir­
zel egzystujące bez odpowrednielJ'o zezwole­
nia władzy, Należąca do wspom~ionego to­
warzystwa fubl'yka produkuj6 tkaniny ha­
wełnia.no- welniane w ll rtości rs. 500,001) 
rocznie i zatl'udllla 457 robotników, Zarzą­
dzającym pomienilluą f,~b1'Jką jest saski pou­
dany Gustaw Kiirzel, który do niedawna. 
jak podaje "Warsz, Dniew." figuro wat \V 

charakterze jej właś~iciela, Towlll'Zystwo 
wspomniane egzystuje od r. 1804. 

- Z Sosno wic. Nieczystą dotąd 
przestrzeń, parę mórg' wynoszącą pomilldzJ 
Czarną Przemszą a szosą. od pustej Emmy 
ciągnącą się ho pl'zejazdu dl', żelaz nej przy 

- Po~yceka. Ministeryjum spraw 
wewnętrznych (j'lk donoszą pisma warsz,) 
zgodnie z npiniją Głównego Na.;zelnika kraju, 
zezwoliło na czaSOwą pożyczkę dla władzy 
policyjnej, z sum będących własnością miast 
gubernii piotrkowskiej na uskutecznienie 
wyroków in3tytullyj sądowo-pokoj()wych co 
do zburzenia budowli nieodpowiadających 
wymaganiom ustawy budowlanej. 

- nNow• Wrem.'I1 podaje według 
źródeł U1·zęuowych zeOnne w l·. 1885 cy­
fry, tyczące się własności ziemskiej w rę­
kach cudzoziemców w Kl'ólestwie Polskiem. 
W edłu~ tego, w gub, piotrkowskiej właści­
cieli cudzoziemców 6,88*, posiada 233,898 
m.; z te1!0 na posiadłości większe wypada 
111,712, drobne 10 f,355, pod fabrykami 
14,831 m. 

- Poświęcenie 10 pl'~y/aa~ań. 
W Ludzi, w pl'ywatnej synagodze odbyła 
się niedawno cel'emonija poświęcenia 10 
przykazań, sprawionych w dl'odze ekładki. 
Przykazania niesiono do drugiej synago~i 
dla [oświęcenia, a orszakowi towarzyszyło 
kilkunastu jeźdźcó w ukostyjumowanych; pło­
nęło mnóstwo latarek: różnokolol'owych, po­
chodnie, ognie bengalskie, a cała ulica Pie­
przowa była uiluminowaną. U l'OCZYStość 
trwała pl'awie prze? całą noc. 

- W n Hul'. Wal'." znajdujemy do­
niesienie o prowadzonych jakoby pomyślnie 
robutach w zalany oh kopalniach olkuskillh 
-kiedy od dłuższego już czasu l'oboty w 
kopalniach tych są wstrzymane. 

- Wyp~(wono poż~/ceek w dy­
rekcyi szczegółowej piou'kowskiej: od poło­
wy czerwca do potowy lipca r,b. 2tOOO rs., 
od potowy zaś lipca do połowy sierpni a 
59800 I'S., czyli, w cią~u d wóch miesięcy 
sprawo~dawczych wypłacono rli, 87800, Z 
terro do rąk wl'aścicieli 19050, wiel'zyoielom 
62750, złożono do depo~ytu 600U rl!. 

-Ze sp'l'awo~dllnia stra~y ognio­
",ej ochotni(Hej w Płocku, zamieszczonego 
w paru ostatnich numerach "Kol'esp. P 10c­
kiego", dowiadujemy się, że amatorską stra­
żacka muzyk!> COI'nz więcej się tam rozwija, 
a repa racy je narzędzi muzyllznych nie wicie 
kosztowały w I'oku spl'awozduwczym, bo 
tylko rs. 5 kop. 50, Posiadanie własnej 
Ol'kiestry, stanowi zapewne d .. ść znaczne 
źródło dochodu dla płockiej straży.-Płock 
posiada także to, co naszemu miasta bal'­
dzo by się Pl·zydało, t. j, wieżę strażacką. 
Wieżę taką u nas możnaby dobudować 

np. na kościołku po Dominikankach, który 
Ivcale nie posiada wieiy-tembal·dziej, że jest 
to punkt naj wy ższy w tej stronie miasta i 
i położony w samym niemal jego środku. 

- Jego Bkcelencyja ks. biskup 
Bereśniewicz w ubie1!ły wt')l'ek, d, 6 b, m" 
przejeżdzał przez nusze miasto, dążąc na 
naj większy dOl'oczny odpust w Częstochowie, 
8 wl'ześnia, w dzień Nal'odzenia Najświętszej 
Maryi Panny. 

- Na ~(lI.upno kamienia pamiątko­
wego dla Ś, p. L. Rzeczniowskiego p, Jó­
zef Markiewicz z WoliJKamockiej złożył 
rs. 5. 

- O.fiary: dla najbiedniejszych pan K. 
złożył ['d. l.-Pan Mieszkowski zaś złożył 
dla Towal'zystwa Dobroczyn. w imieniu 
pana K. rs. 1 kop, 9, i od siebie kop. 50-
łącznie rs. 1 kop. 59, któl'e wręczyliśmy 
kasyjef'owi tegoż Towarzystwa za .Ni kwi­
tu 551$. 

- Dalszy ciąg listy członków Towarz, Dobr, 
którzy wnieśli zadekllll'OWllna składki: Ps arska 
Klementyna ~a HI kwartał r, b. rs, 10,-Malangie­
wicz Jan za czus od 1/. 1887 do l/S 88 r, rs. 6.-

- O insl.ektorach podatko wycb. W 
kwestyi reorganizaeyi urzę dn iuspAktorów podatko­
wych istniA.ią, jak piszą "Peters, Wied, ~ trzy wer­
syje. Inspektorowie podatkowi, według jednej zamie­
nieni zo~taną na dawnych urzędników do Bicze­
g ólnych poruczeń przy izbach ska.rbowych z og,'ani­
czeniem iloeci urzędników; według innej zostanll 
mianowani ua kontrolerów podatkowych przy ogra­
niczeniu etatu i kompetencyi, a. według jeszcz;e inllej 
projekto wani naczelnicy ziemscy będą sprawowali 
obowiązki inspektorów podatkowyeh. Ci ostatni pr"y 
tej reorganizacyi będą mieli powierzony sobie nie­
tylko nadzór a!'l i wykonanie, czyli że w przysz­
łości będą posiadali chara.kter policyjao-fiskalny. 

- Reformy apteczne, W aptekach majlJi 
być wkrótce wprowadzone reformy. Taksa za. le­
karstwa ma być zniżoną o 20%; zniżka ta jednak od­
no~ić się będzie tylko do części laboratoryjn.:j, to 
jest d~ przynądzania lekarstw, Dalej zapisywanie 
ocept ma być prowadzone według systemn dziesię­
tnego, jak się to praktykIJje zagl'anicą, Wreszcie 
recepty będą zwracane interesantom przy wyd'luiu 
lekarstw, a. tylko kopije ich wciągane być mają do 
aptekarskich ksiąg sznuro\'I'anych, (nKur, War,~) 

- lV celu zrównownzenia cła wchodo­
wego, nałożonego pr.Gez Prnsy na drzewo obrouione, 
ministeryjllIU finlllJSÓw po porozumieniu się z mini­
steryjuIU bóbr państwa pracnje nad projektem ua­
łożenia kontra cła wywozowego na drzewo nieobro­
bione, wjchodzące przez grauicę pnlRką w rozmia­
rze 25 kop, za sążeń bieżący każdego drzewa śred­
nicy 6/ werszków, a 35 kop. za drzllwo większej 
średnicy, 

ltNSTD,U'B:~T'A 
dla członków czynnych Straży Ognio­

wej Ochotniczej w Piotrkowie 

ROZDZIAŁ IV 
O zajęciach członków czynnych, 

§ 27. Każdy z członków czynnych obo­
wiązany jest wykonywać specyjalne swoje 
czynności według wskazówek i pod dozo­
rem bezpośl'ednich swoich z\\'ierzohnikÓw.­
§ 28, Bezpośrednimi zwierzohnikami czŁon­
ków czynnych w każdym oddziale są: 1) 
Naczelnik oddziału i jego pomocnik, 2) dla 
toporników -starszy topornik 3) dla pom­
pierów -~tarszy pompier i kiel'owniczy 4) 
dla wodniczych-starszy wodniczy 5) dl~ 
kord')llowych-ich przewodniczą.cy. 

ROZDZIAŁ V 
O Naozelnikach oddziałów i z'ch pomocnikach. 

§ 30. Naczelnik oddziału ouowią.zany jest 
utI'zymywa6: 1) wykaz narzędzi oddziatu i 
umundurowania, 2) listę imienną członków 
czynnych swego oddziatu wraz ze statysty­
ką co do wieku, wyznania, wykształcenia i 
sposobu utrzymania,-~) kontl'olę stawien­
nictwa członków czynnych do pożarów i 
na słu7.bę dla oznaczeni~ w niej działalno­
sci każdego pojedy6czego członka,-4) akta 
stanu i czynnośoi oddziału dotyczących, -
§ ~1. Naczelnik oddziału przynajmniej dwa 
razy na. miesiąc, sprawdza szczegółowo stan 
taboru oddziału, a przynajmniej raz na 
trzy miesiące, wespół z czł(}nk iem Rady ad 
hoc delegowa:J ym, ('ewiuuje s~an umundu­
I'owania czfonków czynnych. - § 32. Pro­
wadzi kOl'espondencyję z Naczelnikiem 
!lłównym i jego pomocnikiem, me znosząc 
się bezp~średnio z Radą. N adzorczą.-§ 32. 
Pl·owadzI korespondencyję z Naczelnikiem 
Gtównym i jego pomocnikiem, nie znosząc 
się bezpośl',e~nio z Radą Nadzorczą..-§ 33. 
Pr.zynaJmmeJ raz na kwartaŁ naczelnicy od­
dZIałów wespół z naczelnikiem głównym i 
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je!!O pomocnikiem za8iadają do wspól nych 
narad nad r"l~ulaminom służbowym straży. 
J 34. Po dłużej nad /!odzin dwie trwnjąeym 

' pożarze, naczelnik oddziału wydatkuje z 
fundu8zów stowarZ;y8zeni~ na pokrzepienie 
!!wych podkomendnych do r8. 2, przy u­
W~lZlędnieniu liczby członków czynnych.­

-'§ 35. Naczelnik oddziału ma prawo za ze­
• woleniem naczelnika gł-Jwnego wymiet'zać 
l1a c2łonków powitlrzonego mu odd'ziału 
kary pienięźne od 15 do 50 kop. Ił ścią­
gnięte wnosi do kasy stowarzyszenia.,­
§ 36. O każdem wydaleniu się z miasta na 
cza8 d/U:!:8ZY naczelnik oddziału zawiad!łmia 
na8zelnika głównego,-§ ~7. We w8zystkieh 
obowiązkach 8łużbowych naczelnika oddzia­
łu zastępuje i poma~a mu wedłu~ udzielo­
'nych 80bie przez te/!oż wskazówek pomoc­
)lik naczelnika oddziału. 

ROZDZIAŁ VI 
O Naczelniku Główn!lm i jego pomooniku. 
§ 38. Dowództwo całej straży oraz przed. 

.tawieielstwo interesów straży w radzie nad. 
zorczej należy do naczelnika głównego i 
jako jego zastępcy pomocnika naczelnika 
głównego, którzy w t.ym chuL'aktel'ze są 
również członkami rady nadzorczej.-§ 39. 
Naczelni~ główny uU'zymuj e: 1) listę imien­
ną członków czynnych cułej straży wraz z 
kontrolą ich stawiennictwa, prowadzenia 
.ię na służbie, gorliwośoi w pe~nieniu swyeh 
obowiązków i moralności. 2) Wykaz przed. 
8tawień ezłonków czynnych do nagród i 
wymierzanych na nieh kar,-3) Wykaz do­
starczanych do pożam sikawek i innych 
nal'zędzi o~niowy(lh, 4) Wykaz i statylitykę 
pożarów.-§ 40. Naczelnik gtówny i jego 
pOlLocnik wydalając się z miasta na czas 
dłuższy obowiązani są o tem jeden dru~ie­
go jak również naczelników oddziałowych 
i radę nadzorczą zawiadomić. 

ROZDZIAL VII 
O z d a n i u 8 ł u ż b y. 

§ 41.. Wszyscy zwierzcllOicy w słuzbie 
czynnej stl'aży zostający pełaią swe obo. 
wiązki tak długo, dopóki przez s wyci.! na­
stępeów prawuie zastąpieni nie bęJą.-§ 42. 
Ustępujący zdaje służbę swemu następcy 
wobec delegowanego od l'adJ nadzorczej o 
ozem spisuje się protokół odbiorczy i zda­
wczy. 

ROZDZIAŁ VIII 
o z e b r a n i u o g ó l n e m. 

§ 43. Zebranie ogólne ma na celu: Wy. 
słuchanie sprawozdania z ubiegłego roku­
wybór kandydatów Da urzędy w straży i 
wybór komisyi rewizyjnej do sprawdzenia 
kasy stowarzy8zenia; to ostatnie o tyle tyl­
ko, o ile zebranie ogólne prostą większo · 
ścią głosów potrzebę tę uzna.-§ 44. Na ze­
braniu ogólnem pI'zewodniczy z urzędu 
prezydent miasta.-§ 45. W olno dziesięciu 
członkom ogólnego zebl'unia wni 'Jść zaraz 
na początku posiedzenia do prezydium ze­
brania żądanie na P.iśmi e o mianowanie ko­
misyi rewizyjnej. Ządanie to przed wszel­
kiemi innemi czynnośeiami, poddane będzie 
głosowaniu. Jeżeli ]Jrosta większość głosów 
oświadczy 8ię za mianowaniem komisyi re­
wizyjnej, WDlOSą członkowie zebrania przy 
podawaniu wotów, cztery imiona i nazwi-
8ka kandydatów komisyi, na karty wybor­
cze. Członkami komisyi rewizyjnej zosta­
ną czterej kandydaci posiadający prostą 
większośĆ głosów. Obowiązani będą w cią­
gu miesiąca jednego sprawdzić stan kasy, 
tudzież inwentarze straży ogniowej i spo­
rządzić pl'otokót swoich czynnośei. Obo­
wiązani będą protokół ten podać do wiado­
mości pierws~ego następnego ogólnego ze­
brama. Odczyta go przewodnicz~cy w Ra­
dzie zaraz po sprawozdaniu rocznem.-§ 46. 
Przewodniczący w Radzie Nadzorezej lub 
Członek Rady Nadzorczej, któremu prze­
wodniczący tę czynność zleci, odczyta spt'a­
wozdanie roczne i protokM komisyi rewi­
zyjnej, jeżeli ta pt'zez poprzednie zebranie 
ogólne mianowaną była. Zat'az następnie 

TYDZIEN 

Przewodniczący odczyta i wyjaśni z!!roma­
dzonym Członkom osnowę niniejszej instruk­
cyi, określając znaczenie urzędów, na które 
zgromadzeni /l:ł080 wać będą i sposób gtoso­
wania. - 47. Głosowanie na kandydatów 
odbywa się w sposób tujny za pomocą za­
pisania na karcie drukowanej, w kratkach 
na ten cel przeznaczonych, imion ' i nazwisk 
kandydatów rrzez głosującel!o na 8zczególne 
mIejsce 'w ' Straży podu wanych_ " Karty te 
rozdane będą -Pl'zez Prezydium zebrania o­
becnym Członkom. Przewodnillzący na ze­
braniu wywoła w tym celu imiennie z listy, 
do stotu prtJzyclyj alnego, wszystkich Człon· 
ków Straży, przyczem asesorowie zaznaczą 
kreską na liście nazwisko zgłaszająeego się 
członka. Zat'az po tern rozdaniu, \v ten sam 
sposób wywoła Przewodniczący Członków 
do składania kal·t wyborczych zapełnionych. 
Członkowie podadzą karty we czworo zło­
żone, pismem na wewnątl·z. Z ch wilą t·oz­
poczętego składania wotów, nikomu nowo­
zgłaszającemu się karta do głOdowania u­
dzielaną nie bę r lzie_ Wydawaną kartę, Prze­
wodniczący Rady Nadzorczej pieczęcią swoją 
na zebt'aniu opatrzy, (~ każdą kartę ztożoną 
do zachowania w aktach rady odbierze. 
§ 48. Wolno podać kandydató w mniej, niż 
jest miejsc na karoie wyborczej. Karta, 
mieszcząca więcej nazwisk niż kratek, bę­
dzie nieważna. Będzie także nieważną karta, 
na której zamieszczono nazwiska kanrlyJa­
sów do komisyi rewizyjnej, jeżeli większość 
zebrania mianowania tej komisyi nie za· 
żąclała.-§ 49. Nieobecni na zebraniu ogól­
nem Członkowie Straży przez petnomocni­
ków głosować nie mogą,-§ 50. Po zebraniu 
wotów przewodniczący Rady odczyt'lje na­
zwiska podanych kandydatów, któt'e I1se"o­
rowie zaznaczają. kreskami na listaeh stt·a· 
ży ogniowej, gdzie miedzczą się nazwis" a 
wszystkich jej członkó w. W razie niezgod­
ności kresek u usesol'ów, wota ulegają spra­
wdzeniu. Ulega w każdym razie sprawdze­
niu liuzba podanych kart wyborczych z li­
czbą członków, którym według listy kal·ty 
wyborcze wydano. Jeżeli kart jest wię(Je 
anIżeli głosujących, głoso wauie oudędzie 
się powtól'nie i niezwłocznie. Pierwsze l!ło · 
sowanie będzie ważnem, jeżeli kart jest 
mniej niż głosujących.-§ 51. Dwaj kunuy­
duci na Naczelnika Głównego i jego Po­
mocnika, sześciu z pomiędzy Cztonków 
honorowych i sześciu z pomiędzy ()złonków 
czynnych jako kandydaci na członków Rady 
Nadzol'cej, zaraz po przeliczeniu wotÓ w 
będą przez przewodniczącego na zebraniu 
ogłoszeni kandydatami na U1'zędy straży 
przez ogólne zebranie wybranymI. Ogło­
szeni bęuą także cztonkami komisy i rewi­
zyjnej kandydaci, posiadający prostą wiek· 
szość głosów, o ile wybór ich miał miejsce. 
- § 52, Zaraz po ogłoszeniu rezultatów 
głosowania, Prezydent ogtabza zamknięcie 
ogólnego zebrania członków. 

Spostrzeżen ia meteorologiczne 
i sanitarne. 

Za miesiąo sierpień 1887 ,.. 
, a) Stan powietrza i obłoków. 

1) Srednia temperatura z miesiąca +13,10R. z doby 
najwyzs"a + 20°, najnizsza + 10,°; najwyzsza 
z dnia + 26 (1 sierp,), najniższa z nocy + 80 R. 
Sierpień zeszłoroczny dał średnią + UjO R. 

2) Barometr 748 mm. pomiędzy 733 i 752 mm. 
najoiżej dnia 19· go. 

3) Wilgoć 79 stosunl;owego nasycenia pomiędzy 
35 i 100. 

4) Wiatr zach. i odmiauy 20, północ. 7 wschodni 
3, po!udn. 3, silny 3 r. 

5) Dni jasnych 6, w części jasnych 14, deszcz 
13 lazy. 

6) Ozon. Średnia z doby 1,2 z dnia 0,8, z nocy 1,6. 
Zabarwienie mocne 4 r. średnie 7 r. Nie zabarwi"ły 
się ozonoskopy podczas dni 7 i nocy 3·ch. 

Na sierpień wypadło niecalkowite zaćmienie księ· 
zyca przy jasnej pogodzie, a wi lC ...,idzialue, - a 
taRze nie całkowite zaćmienie słońca-ostatnie przy 
silnym deszczu i gęstem zachmurzeniu nieba. 

b) Siun zd,.owoiny. 
Ospa-rzadko; llajczęstsze lJiegOlnki, przy czem jed. 

nakze biegunki krwawe stosunkowo bardto rzadko 
febra, nie a. często, chl:eomatyzm także. Zdarzyło się 
błonica. A. S. 
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Li cytacyj e W obrębie gubernii. 

W d. 1 (H) wneś. w m. Piotrkowie w rynku 11& 
sprzedaż mebli, garderoby, bydłu, uprzęży, karety, 

bryczk i i pszenicy w ltiarnie na sumę rs. 1101 k. 26-
- 28 wrześ (10 113Zdz.) w sądzie okręg. piotr­

kowskim na sprzedaz 2 eh nieruchomości w ID. To­
maszowie położonych jednej pod N! 204 od sumy ra. 
500-i drugiej pod 1ft 413 od Rumy rs. 500 • 

- 21 wrzes. (3 paźdz.) w sądzie zjazdowym I-go 
qkl'~gu w Piotrkowie 1180 sprzedaż p08PA)'i pod 1ł 
789i przy rogu ulic Ś.o Benedykta i Lipowej ,,_m. 
Łodzi po~ożone: od sumy rs. 3()Q. 

- 16 (28) września w magigtracie m., Rawy na 
3-ch letnie lVydzierżawienie dochodów miejskich jako 
to: z 11 -stll Jatek rzeźniczych - z opłaty j:umarez­
neg'o i targowego;-7. prawa polowania w leaie i na 
gruntach miojskieh,-z mjnr i wag miej,kich, oraz li 
cechowania takowych miar i wag. 

- 14 (26) września w binrze p-tu C'7,ęstochowskie­
go na trzech letnie wydzierżawienie łąki należącej 
do mieszkańców m, Częstocholvy od 8umy rs. 500 
kop, 50 rocznie. , 

- 15 (2;) września w komorze celnej Granica na 
sprzedaz różnych konfbkowanych towarów oszaeo­
wanycb na rs. 1613 kop. 91. 

- 15 (27) września w blnr:r.e p·tn Łaskiego na. 
rdperl\Cyją 2·cb wież i części dacbu na Kościele pa­
ratialny'n w m. Łasku od silmy rs. 1095 kop. 88. 

- 18 (30) września w biurze p.tu łódzk ; ego na. 
3 -cb letnie wydzierza wienie dochodu z bydlobojni w 
m, Zgierzu od silmy rs. 1370 I'Oczuit: 

- 24 wrześ (6 P~,ż(l.) w rządzie g-nym piotrkow­
skim n~ nostawę drzewa. opałowego i słomy dla 
wojsk konsystujących 'IV obrębie gn bernii piotrkow­
skiej na lata 11:$88-1890 na BU nę rs. 266iŚO. 

- 15 (27) września w m'\gistracie m. Zgierza 
na sprz~daż dr<ewa. p'.lwalone15o przez bnrzę w la­
sach miejski(Jh od sumy rs. 918 k. 1:$8. 

- 15 (27) września w biurze p-tu łódZkiego na 
t'~eclrlntnill wydzierżawienie oś~i~tlenia 60 latarń 
w lU. Zg ierzu od silmy po kop. 9 od jednej latarni 
na każdą noc. 

- 31 sierp. (12 wrześ.) w rząd'ie g·nym piotr­
kowskim na odbudowę mostu ]tf, 19 A, na trakcie 
piotrkowsko-Ła:lkim od sumy l'S. 1771 kop, 8. 

Sprawozda.nie Z targu zbożowego: 
Sosnowiec 7 września 1887 r. 

Zyto polskie wyborowe za pad oli 74 - - k. 
środnie od 72, wulyńskie od 68 - 71 1/" litewskie 
wyborowe pu,t73 1/, k., śrlldnie od 71 1/2-693/" jeleekie 
wy borowe po 71'/2 kOp., średuie po 6\l3/t ko "., zwy­
czajne od 67 do - kop. Pszenica. biała pud 
od 1 08 1/ 2 - 1111/3 k, czerwona po - kop., Młta od 
102'/2-1081/, kop. Owies biały cię1;ki od 603/,_ 

67, wyt.rorowy - k. pud. średni - kop, zwycz~jn1 
od - - - kop. Jęc;Ianit·ó dla br"warll 99 1/,_ 

75 k., na paszę 67 k. GI'och warzeluy od 9!'J I /, 

_ - kop. Gryka, od 77 - 81'/2 k. Siewie 
luiaolle wyburowe od 163 -172 kop. średnie od 
145 - ló4 l<op. ZW}CZ'1jne od 1263/. do 135 kOił. 
Proso o ł - - - k. Lubin żółty wyb, - -
- Makuchy lniane od 99'/2-721/3 kop. rzepa­
kowe od 81 1/2 do - kop. Otręby pszeuiczne 43 
do 45 1/, kOIl., żytne od 49 3/,-52 1/, kop. zaplId. 

U,urs za. 100 rublA-lSD ~I. 70 Ccn. 

H. Reicher & C. 

Łódź dnia 7 września 1887 r. 
Na stac}i towarowej sprzedano 200 ko,'cy (800 

czetw.) pgzenicy; płacono po 6,45 za średnią i po 6.60 
rs. za wybol·owę. ŻY'a, jęczmi enia i ows'\ nie duwie­
ziouo. Na Starym Rynku: ps:r.eni ~ a niezuaczuie zwyż­
kowo; żyto, jęc ml~ń i owied bez zminny. Dowozy 
były znaczne; popyt na p~zelJicę i żyto dohry, - ua 
f'wies slaby. Sprzed 'Ino: pszonicy 300 korcy pu 6,40 
za ordyna:-yjuą, 6.60 za wylJOl'ową i 6 70 za wyso­
ko·wyborową; żyta 500 korcy, po 3.75, 3.90 i 4.00 
ra. korzec, owsa 130 korey po 2.00 Td, dl> 2.25 f S.; 
jęCImienia 150 korcy, po 3.00 rs. do 3.30 rs., - za 
wyborowy płacono po 3.45 rs. kOl'zec. Ogółem sprze­
dano 1.280 korcy zboża. 

(nDzieu. Ł ódz.") 

PANOM HANDLUJĄCYM 
poleca swoje usługi firma: 

Kalinowski i Przepiórkowski 
w Warszawie 

w Hotelu Europejsldm 

S:KŁAD 

Wyrobów Tabacznych. 
(R. i Fr. 8311) (6-1) 
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~odego, dQlm'go PO!lzuKuje si~. ktoby 
Willł dO sprzedania raczy wiadon,ość 
nilde~łać do red&kcyi. pod lit. L. Ź, 

(2--1) 

W(I wsi Sielce pod Pajęcznem, jest zna­
czna 
F.e...E.~J::r.e... GONT 

jodłowych do sprzedania, st. poczto-
wa Brl&e~lIica. (2-2) 

Teod.or Chrzą.;.{ski 

Ogrodnik.pejzaiysta 
Wa~liIz ... wa, K.·cjlewska M 1, 
zajmuje się robieniem planów: parków, 
ogrodów, sadów i t. p.; wykonywa ta· 
~owe na gruncie; przyjmuje również 
illspektorY!lt nad ogrodami. 

(Raj. i Fr. N 8418) (3-2) 

W Gl·abicy poJ "Petl'okoweu," 

Drzewka owocowe 
w 270 wyborowfch odmianach. 4-0 le­
tnie w koronach: jabł' ( a i cz~reśnie;hef 
IWl'on gruszki i śliwki po ko!,. 33. Gm· 
IIzki i jabłka kllrły po kp: 44. Czereś' 
nie i wiśnie karły po kp. 55. Kas1.t»ny 
6'0 letnie 7-8 ~tóp po kp.6 Maliny po 
21/ 2 rs. za 100. Ceny liczone bez opa­
kowani& loco Grabiea luo "Petrokó w". 
Potrzebny Ogrodllik od Ś·go Michała 
Warunki do IJrzPjrzenia w Księgarni 
W-go J~drzPjewic'la. (3-2) 

Jan Strahler 
Adwokat Przysj~gły w .Petrokowie," po­
wrócił z zagranicy i przyjmuje jak i 00-
tąd spl'nwy cywilne i karlle do 
wszystkich instytucyj "~dowych. (3-3) 

......... 1 ............... . t Zakład SInsarski i Mechaniczny ~ 
• PIOTRA LA W ACZ! • .w Pefro~wie przy ulicy Moskiewskil!J'D 
• dum Bartenbacha • 
ii Poleca: PP. Właścici~lom domów, .. 
.... przedsiębiorcom bndowli i Zdunom,. 
T8W~ specyjalną l'abrykę drzwi· 
łezek hermetyczllych do+ 
.pieców w róznych 1.,szta1tach,-ZII 

•
wyb:>rowP8;0 odlewu l dokładnego. 
dopasowallla renomowanych, po ce· 

linach jaknajprzystępniejszFh. - II. 
'Drzwiczki tej fao,yki oznaczane są 
'cechą .Piotr tawacz Petroków" i zaa 
+takie tyilr.o zakład poręcz1l. (10-9 ,. 
.;+a .... a .. I ......... a ....... a 
4-0 klass. Instytut ~aukowy 
z kl. wstępną i pensJ'jonatem 

w IUelcach. 
Wpis rozlloezyna się d. 20 b.m. nauki 

l-~Q Września. Program kJasyczno-re­
atny. Przy zakł:ldzie biblijoteka 
dla młodzieży i giDllla8t.J'k~" 
W pensyjolIacie konwersacyja w 
Jęz. nowoź,J't. przy d ",cjeh gu­
wernerach. Ś",iadectwo z ukoń­
CZbnia daje wstęp bez egzaminu do Czer­
nihowskieJ agronom' czocj szkoły. 
(5-5) Przełożony Płoszyń~ki. 

"G U D R O N ł T" 
11& 1. Osu8~a wilgotne mieszkania 

1 (I. 12 k. 
-'\< 2. Zabezpiecza drzewo od gnicia 

1 (t. 16 k. 
NJ 3, Nil!~czy grz)'!) w budynkach 

1 (t. 25 k. 
Sprze.dai i ioform1l.Cyje: Hote) A.ngielski 

Aleksander tiszewski budowniczy. 
(R. i Fr. 6982) (10-4) 

KUIB, 'J' ';E·IH' ';"'C' ,':·0', ,D' ,Z·I'·E'N'· ' N' 'y~~' ,~e!t~ąt~1~!:l,'f, M~~; 
" , , ' " , I' " I,I,~':· 'WiOT,st1' -ódsbaeYl I' Rong'w or&gbŻeł4~ 

. ' .' , ' "J " '. '.," . ',' 1\ , .. ,' ~ , '. ", ", " t , :" '", "H' ' ,nr:j a o 'mled~ .ri!.ll"rUll!ta.IQi ~~fP~,~ 
pIsmo llol!t);'tlZóe., 8Ilnłee2)1l(lI.lilteI'aCKll!;łst't\(lJą~e. Pil ~a.t ~.3, P~1le,ą~~q i~J ~łą!lA~4ó ~'~a<ltO\'1eg~ I,,!Jr.z«;zJ,,\lr ,;Wia~()męAć}l R~' 

, ______ " " - ,. .... ", Jenta·,Vl' Brzezipach. ' , , (12.25)', ·t 
, . "la::ElJ9!E:'.J..·_I=;lJ.l.,":'./I,,~,j:IR.:A l. ~~O.l.J,,:-'~.A: , ~" .. " ,I 1:·\; '.H,; Li lI' ih't' 1,'.,!f1I "'I p l 

i · wyehodZ'l' ·'CfJdz/6tmie1fl*,ktlZOtI!11l,·,'iJ IQ fl lli8tlrilW~' -'i l świ{lta, l l-J,w, ,> ,', " ,r'z '71 '1; lf~'dW' \~ I,. ,.1 "'~'Jr::'''' 
., ' Z'BFZPUmEMI ' OOf)JtTKAMI 4 PORAtłNiM' .. , I" I" II, l,· "aw,.a um,lłme" 'til\;' t 

wydlwanemi stale cod~ieiJ, Z ro.~a onrA.c'6 ŚWiąt.i dni poświ'ąt~cznYch. i , od dnia 13 (25) sierpnia 18,7 tokuVl't:' 
Stały skład nowej f'e~akcyl KU1'!JJera Oodzlennego stanowl~: dzierżawili'm polowanie od wło~ciri 

pp. Władysław Bogusławski, Tadeusz CzapelskJ', Ka~imierz Filipowski, Marjan Ga- ",si Boryszew, gminy Gl'a­
walewicz, Juljusz Gmnowski, C:uJsław Jank%ski, EdwlJld Lubou,ski, Bo/esłdUJ Prus bica na Iil.t trzy; ostrzegam zatem pa­
(Aleksander Głowaoki' , Władyslllw oaoo!lJski (Wołody Skiba), Włodzimierz Stebel- nów myśliwych, że po : ujących na tejże 

ski, Józef Włoskiewicz, Dr. Józef Wo(ff. wsi bez meg-o piśmiennego upowa:/:oie­

Progrllm KURYJERA CODZIENNEGO obt'jmu.ie: Wiadomoś<li bieżące, miej­
scowe, prowinC)jllnllllle, zagranicznp, teatl', wiadomości ad m inistracyjn~ i orzę­
dowe, rolityka, obfite telegramy, porady prawnika, spr'lwozdania Bądo~e, ka­
lendarz, poradnik domnwy, odpowlt'dz, od reda kcyi ua w8zelkie z~pytania czy­
telników, Jogot:ryfy, zadani~" szal'ady i t. p. 

Dział p~zemysł.,wo-hao(lI.)wf pOlllie~z3za najobfitsze sprawozdania i tele­

ni a, do sątlowcj odpowiedzialności Po­
Ciąg-dĆ l.Jędę. 

(3-3) Trzebllcbowslił .. 

DO APTEKI 
gramy z dzicdr.iny przemysłu i handlu. 

Oprócz powieŚCi i nowel pierwszorzęduych pisarzy 
Codzienny zfl.l1\iQE7.CZa w oucilJku: 

R. ŚWieściakowskiego w Wielunill po­
polskich Kory jer tl'zebny UCZEŃ do prarktyki. (5-6) 

Stałe :E::;:roniki ty€,odnio'W"e Eolesła'W"a. Frusa 
przeglądy IitefllGkH~ i artysty<!tne, Ol' 'z feljp,tony przygo Ine wsze lkitlj tr~Ś(li. 

Cena preuumeracyjua "ai.URY.JERA. CODZIE-'l~EG(t." 
c/yni ten dził~"nik nqitań&zem z pism pol.kzch UJi~ksze90 rozmiaru, wyn !si bowiem: 
W W AIWZA WIE) Mies l ęcZllie kop. 50 (z ()dlloszenielll do domu kop. 00). 
NA PROWI.NC'YI i w CEdAH.STWIE łącznie z przesyłkI! poeztową roczn;e 
rs. 9. pÓłrocznie rs. " kop. liO. kwartalnIe r~. 2 bp. 23· miesięozuie kop.7a. 

Redakcyja i Administracyja W Warszawie. 
róg Krakowsk.-Przedm. Trębackiej (Stara poczta). 

J 
(R. i Pr.8615) 

~t.r..tl DRUKARSKO LJTOGflAFIClN 
t~ i Sk.:tad J?a.pieru y 

E. PAŃSKIEGO 
w "Petrokowie" 

Poleca JW. i W. P. 

(2-1) 

L 

REGESTRA GOSPODARSKIE 
Dzienniki najmu, Księgi Kasowe. Pensy;, 

Ordynaryi ł Uduju mleka. 
u.w.it.aryjusze leśne, Kwitki na robociznę, Uruki dla 
.leometrcjw, S~\dów, Zarządów Gminllych, Gorzelni, 

Bro,,'arów i Dystylarlli . 
Przyjmuje w8zeJlde roboty w tenże zakres wchodzące, które ~piesznie 

__ i staranuie wykonywają się. -

I -- Ceny umiarkowane. "1IIUl I 
M 

Departament Przemysłn i Haudlu St. Petershurg, lO lut~go 1886 roku NI 3106 
Pewny środek XI:l:-go wieku -Gwar~'łleja długoletnia 

"EXSIC 
Wynalazek inzyniera-tecblwloga Rittera. 

OSU3za WILGOC w st~]1Yteh d OIDII(.',Ił, zabezpiecza NOWE, oraz utrwalając 
wszelkie przedmioty z DRZEWA, jako to: sprzęty gospodarskie, naczynia ku· 
chenne, i t. d. ochrania takowe od ~ychaJlia się, pękania, gnicia, gl zybka; 
dezy"fehtuje stnjoie, obory i t. p. i ZASTĘPUJ.E OLE.J.N;\ FARBĘ w 1'0'\3, 

maitych kolorach przez do.dalJie odpowipd1)iego lll'08zkn słuząc do zapJ'aWiallia 
pvdłóg; . -tailszy od tpjże o 50%. ~Ekssikator" sprzedaje się w Głównej Ajenlw'ze 
na gub. petrokowska ... w księgarni ,.M. Rawicz" w Petrokowie; t~mże otrzy­
mlLć można bezlll',ltuie BROSZURKI, objaśniające pożytek i zastosowa:nie .Ekssi. 
katora" w jęl'iyku polskim i rosyjsl<im. Ajentura gfó'vna podejmuje się ususzania 
wilgoci z mieszkań i w ogóle murów po cenach wari<zawskich.-Poszllkuję ajen -
t,ów w miastach p()wiatowych gub. petl'okowskicj. (0-21) 

i BAROZa dłAKTVCZrłV PAKUNEK 

Potrzebny jest uczEŃ · 
do zakłaJu Kaśnierskiego P . Piętki 
na ,llncn "Nikołaje\vskiern". (3-3) 

Niniejszem zawiadamiam, 
że wydzierżawiwszy na lat 3 
polowanie w majątku Bykach 
pod." Petl'okowem", polujących 
na gruntach tegoż majątku 
bez mego pozwolenia do są­
dowej odpowiedzi3.lno~ci po-
ciągać będę (3--3) 

:hI.I:iasojedo'W" 

KANCELARYJA 
Adwokata Przysi~~łt'go Pawła ~o­
ińskiego przeoiesiona n& olic-: 
Poczt"w~, wprost Gnbernii, dOili 
Bucznia. (3-3) 

S~ład Węgli 

Włodzimierza SapińsKiego 
(Rog alei Aleksandryjskrej) 

(Jen.y 

Korzec węgli kamiemryc!l. 
grubych 240 (1.. • • . • 85 k. 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynill 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . • • • • 83 k. 

Pod koksu (korzec 4 pudy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 

tJwaga. Na miasto rozsył$ 
się w koszach pół-korco "'yeh 
wagi 130 tli. 03-fi) 

Włodtimterza &aoiń&ce[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom W-go A:dama. Goromoowskliero 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, KGfti.e 

R*LLULO-10Dl $ __ Do dzisiejS'zego(} numeru 
tłU. (. ' ~ dułącza się arkusz 1t powieJiei 

do llszc~elnienil\ kotNw, mas'l.yw parotV}"Ch, rDr kornonikac'Vjnych, p. t. Frtr'IłJtley przez Henry-
ogrzewalny eh i wo~n,rch. nghye moźn'" w b· ... rt.e d'o:tnlJ. Hlłndlo-· ka Gl'eville Vf rn~ekł~dzie E. 
wego .l. LIPIN~IUEGO w WJłlF~'Zawie, Zielna ~ ::n - l" 

fObU .J'(9 if3l!. (N. i FI'. JIi 77-703-) 2,-4) Dol'>l·zańskiej •. 

~------------".------": I 
Red~ktor i wr.da,w,ca. Mirosła w Dobrza.ński. 
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się w kilku sto wach z tego, że kazała na siebie cze· 
kać i, wskazawszy Frankleyowi miejsce, usiadła na­
przeoiw niego. 

Strój jej był prosty, złożony z czarnycb mato­
wych materyj, białego kołnierzyka i cze;>ka, przypo~ 

minująoego surową prostotą czepce wdowio. Mimo 
to, nic w tyw stroju nie raziło przesadą, znać byto 
że kobieta ta żałobę nosi w głęh i serca i nie pra~nie 
na nią. zwracać ogólnej uwa\!i. Horacy nie pamiętat 

co mówiła do nie!!o, ale !rłos iej i sposób mÓ·.vienia 
oczal'owały go zupełnie. Była to kobieta czynna choć 
nieruchliwa, d!Jbra choć czyny jej miłosierne nie 
rzucały się w oczy, była uczoną nie domyślając się 

tego. Jakkolwiek poważna duchem, oddawała światu 
należną mu c'ląstkę, przekonana, że obowiązkiem jej 
było stać się użyteczną' innym; wreszcie - Frankley 
nu waty! to odrazu - mistress Aleott była smutną 

głęboko, nigdy może smutniejszą. niż nazajutrz po 
ŚW ietnych zebraniach, które zgromadzały u niej naj­
wykwintniejsze towal'zystwo Bostonu. 

Po krótkiej z mistress Alcott rozmowie, HOl'acy 
doszedł 0.0 przekonani/l, że bez względu na to, orty 
znajdzie u niej pracę lub nie-7.yskat drogocenną w 
niej przyjaciołkę, której wpływ dodatnio na dalsze je­
go I08y podziałać może. 

- Czy często widujesz pan, mi8~ Motter-spyta­
la w chwili, gdy miał ją ju~ opuścić. 

- Dwu razy na tydzień, co najmniej - odparł 

~apytany. 

- Jest to świetna panna - zauważyła mietre88 
Aloott, i po kr6tkiem miltlzf3nill dodahl: 

'1B~ mAqllHJtl.1l0d apI l 9!1I\ld G!N llsn op AWG!ZPVPI 
A.19'łJf ''1 9ł1ilMtl'{ AP?Ił3( lIpilIBO! !WtlU paz.ld lOlS ~ol3( Ap, 
-apI '9ęa ! 0Hw ! oąlll a!UpO~AA\ Ol a~-q\lllz\lO M TO~OM!W 
~ Oł2 !aUU!.Ma!u wa!'lsAłą z llp~pOp-ZBIlZI>ZsndAZ.Id uud 
?A~Q j 9~af 'ł1ł,gow wAąa? 'o~ollllP ?91U 'ON --

·9~ouz\la.lza!u ł'luf nu 
-.I"dod a? 'ua!Mad 'AOll·IOH ł1l1Ads-lo~azlltlla -

·et{oo.ll :(:n f VłU.M. 
-oqoJds lmo u 'a!lItlWAz.l:J A\. ?n! elB ł!MlIJdM A9Pluu.t.i[ 
Ap~ '!{!A\qo od uł'lazJ-Z.lapll uud lW fuppo -

·tJlPllf apaq ZllJ9l V ·.1(tJl ·"oUM9.1 "·Op.lH8 Olf 

-lAl 'z.laITll f9 w nud fBWAZ.l.!, - ·"łtlpoP-Uą9Z.llOd a!uzQ . 
-a!oolJ \>aplln SIm n nl (\\) '~o:aazo lIuud flzonllu "poJa 
-uo M -'1łn~ llłU!ZP9!Mod-lA.ląoP tI\ld PPlf - . 

"llolUWOą z waZ91I 
-oruw WAMOfllZOAM z 'wAulal.la!wę9!u z ł!09.1Mod ptl{z 
'n19Jnq op a!8 ł!qoP !zpnl qOApołUl ą04UU! wapuPI 
-AZJd tlZ \lep! l 0lJąAZS a!B ł'\?MJ9Z Jfuupaf A.o1MOH 

'9!UZS9!d80d UłJtld .. 
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- .Jakto? więc paai tam będziesz-spytał zdzi­
,viony; nigdy bo,viem dotąd uie przyszło mu na myśl, 
by Ella BI'ight mogła bywtló w świecie. 

- Niezawodnie-odparła.- Ilekroć warna czuj& 
się lepiej, żąda zawsze, bym jaknaj więcej bywało. w 
towarzystlvach. Kupiłam nawet na dzisiejszy wieczór 
nową suknię. Do widzenia zatem! 

O leszta, El Horacy powrócił zamyślony do domu. 
Zebrunie u mistresB Alcott odbyło się bardzo 

,vspaniule, ale poważnie i spokojnie. Nie tańczono 

u niej od czasu gdy owdowiała. Kobiety bardzo do­
brze ulożone i wyohowane, panowie z D!lj wyższego 
miejscowego towarzystwa, trzymali się odJzieJnie i 
łączyli dopiero przy kola"yi. Frankley znał tu 

wiele osób, \Vide też widział po raz pierwszy. Sa.ma . 
bytność jCj:!o w domu, do którego tak trudno było się 
dostać, zwróciła na niego powszechną uwagę. Podczas· 
kolacyi, do którt.j nie zasiadllOo, gospodyni domu zbli. 
żyła się do Frankleya. 

- Czy nie mógłbyś pan odwiedzić mnie po- · 
juh'ze rano-spytała-pl'al!nęłabym pomówić z partem. 

Horacy skłonił się głęboko i mitltress Alcott o­
deszła do innych gości. Z poza stołu Ella B'ri~ht pa­
trzyła na niellO radośnie, błyszczl)cemi oczyma. W 
odpowiedzi uśmiechną.ł się i chciał się do niej zblityó, 
gdy nagle tuż nau uchem usłyszał gtos miss Motter: 

- Panie Frankleyl potrzymaj pan mój wachlar:ł. 
W tej farnej ohwili z pół tuzina par OCz.u węz.. 

kich skierowało się Uli szczęśliwca, którego względ/uni 
swewi zaszozyoiłą piękn~ panna. 

Frankley .11 
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Horacy wziął podany wach tarz. 
- Czy mam panią wachlowaó?-$pytał.-Upl'ze­

dzam jednak, że choćby dla braku wprawy czynność 
tę spełniam bardzo niezręcznie. 

-~ Nie, dziękuję panu; nie jest mi gorąco, ale 
jestem za to bardzo głodna. 

Młodzież rzucił'a się hurmem ku bufetom. Kuti 
wstrzymała wszystkich, IVskazując na Johna, który 
powracał właśnie z talel'zem w Jednym, a szklanką 

zimnej \V()dy w dr'ugim ręku. 

Ustąpiono się przed nim i Kati wyciągnęl'a rękę. 

- Pozwoli pani, że potrzymam jej taleł·z. 

Kati spojl'znb na niego z odcieniem il'onii, 
- Niech i tuk bęozie-odrzekta, biorąc na WI­

delec kawałek majonezu. 
May oddal któremuś z sąsiadó w szklankę, aby 

módz dwoma rękami trzymać talel·z. Stał tak przed 
młodą panną, u ważny na ka żde jej skinienie, a ona, 
spokojnie, bez pośpiechu, jak gdyby siedziała przy 
st.ole, zajadała z apetytem kawałek po kIl wałku. Hora­
cy, obejrzał się wokoło, i zobaczył mnóstwo innych 
osób w ten sam sposób zajętych. 

- A teraz, trochę lodów, jeżeli łaska-pl'zemó­

wiła Kati, składając na talcl'z widelce. 
Któryś z jej wielbicieli rzucit się w Hum, z nie­

słychanym truuem przebił' się przez , żyW!} ścianę ze­
bl':mych i, z tym samym trudem tOI'ując sobie powro­
tną dl'ogę, przybiegł z talerzykiem malinowyoh lodów. 

', - Dziękuję!-zawołała Kati-jadam tylko śmie- , 

tankowe! 
Biedak obejrzał się wokoło, pragD~c ua ko. 
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znak wybiły jednooześnie dwunastlł w ohwili, gdy Ho­
racy dzwonił do drzwi mistr6ss Alcott. 

- To dobl'a wróżba-pomyślał. 
Nie zupl'owadzono go do glównego salonu, ale do 

biblijotoki, oryginalnie i bą,l'dzo pięknie urzą.dzonej.­
W głębi dużej sali, po za weneckim oknem, otwierał 
się widok na rzekę, której przej l'zyste fale łamały IV 

sobie promienie słoneczne. W dali, na. przeciwległym 
brzegu rzeki, widn iały wzgórza w mgłę lekką. owinię­
te; tuż pod oknem uwijały się jedne statkI wtedy, 
gdy inne odpoczywały w Pl,zystani. Homcy obejrzał 
się po pokoju: książki, książki i jeszcze I'az książki, 
nic więcej pru wie. Pułki z rzeźbionego dębu zajmo­
wały całą. sulę; po nad niemi p:ll'ę marmurów i bron-
zów, nad kominkiem naturalnej wielkości pOI·trety . 
państwa Alcott. Ul'zltdzenie to mimowolnie przejmo" 
wało uroczystą powagą.; czuó było, że jest to istotny 
przybytek wiedzy. Duże biUl·ko zajmowało środek 

sali-na niem biblija i pl'zybol'y do pisania-przed niem 
i w zagłębieniach okien fotele skórą kryte. W je. 
dnym .tylko rogu pokoju stał !ltolik z robotą., zdra­
dzający, że tu wl'aśnie spędzaci musiała większą część 

;i,ycia pani tego domu. I9totnie przez 15 lat szczę­

śliwego z mężem 8wem pożycia nie opuszczała Pl·awie 
tej salij pan Alcott uczony filolog pl'acował tu gorli­
wie, a żona nauczyła się gl'eki, by nie pozostlIĆ obc", 
temu, co zapełniało życie ukochanego męża. Dziś, 

gdy go brakło, także tu przelliadywllta cnłemi dniami. 
- Musi być szczęśliwa, żyjąc' wspomnieniami 

zmarłego-pomyślał Horacy. . 
W tej chwili weszła pani Alcott. Usprfłwiedliwila 
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